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O prawa wyborcze.
Od la t szeregu walczy lud robotniczy w Austryi

0 rozszerzenie praw  wyborczych do wszelkich ciał 
ustawodawczych, do parlamentu, do sejmów k ra ­
jowych, do rad powiatowych i do rad gminnych. 
W alka ta, w rozmaitych okresach rozmaite przy­
bierała formy. Była czasem łagodną, zupełnie legal­
ną, była jednak i gwałtowną, krwawą, gdy robo­
tnicy zorganizowani wychodzili na ulicę, głośno 
domagając się praw  politycznych, tych praw, k tó­
rych im rząd i stronnictwa rządzące konsekwen­
tnie odmawiały. Dużo krw i polało się przed laty 
mniej więcej dziesięciu, w okresie, który poprze­
dził zaprowadzenie piątej kuryi przy wyborach do 
rady państwa. I  rzecz oczywista, że p iąta kurya, 
ta  karykatura powszechnego prawa wyborczego, 
jak  ją  słusznie nazywają, nie mogła zaspokoić żą­
dań robotniczych. Ona jedynie na czas jakiś z ła­
godziła walkę. Nie na długo jednak. Bo hasło 
powszechnego, równego, tajnego i bezpośredniego 
prawa głosowania odżyło wnet ze zdwojoną siłą
1 dziś w całem państwie, w obu jego połowach 
słychać głośne wołanie ludu roboczego o wpro­
wadzenie tej reformy. Zwłaszcza w  ostatnich ty ­
godniach, gdy rzad liczy się poważnie z ew entu­
alnością wprowadzenia powszechnego praw a wy­
borczego na Węgrzech, widząc w tem jedyny ra ­
tunek i broń przeciw koalizacyi opozycyjnej, wo­
łanie o reformę wyborczą w Austryi stało się 
głośnem. W  radzie państwa sesyę ostatnią zajęła 
dyskusya nad całym szeregiem wniosków, które 
zdążały do reformy wyborczej w dnchu demokra­
tycznym. W nioski te jednak nie uzyskały wyma­
ganej większości, a to głównie dzięki naszemu 
Kołu polskiemu, które w razach takich zawsze 
idzie na rękę rządowi. Zaledwie jednak zamknięto 
radę państw a a rozpoczęły się obrady sejmów 
krajowych, we wszystkich prawie krajach robotni­
cy wznowili swe żądania, domagając się rozszerze­
nia praw a wyborczego nie tylko do rady państwa 
ale i do sejmów. Demonstracye uliczne powtórzyły 
się we wszystkich prawie miastach, a i w Galicyi 
odbył się ich cały szeieg. Krwawe za p i^ H  sie
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podobna demonstracya przed kilku dn iam i w pa­
mięci Krakowian.

-Tednem z ogniw w tej długiej walce, była też 
poniedziałkowa demonstracya we, Lwowie. Poprze­
dzi!^ ją we Lwowie czternaście zgromadzeń w roz­

maitych stowarzyszeniach robotniczych, gdzie uchwa­
lono domagać się reformy wyborczej i wziąć udział 
w demonstracyi; podobne uchwały zapadły na zgro­
madzeniu żydowskiej partyi socyalistycznej i na 
wiecu Rusinów lwowskich.

W  poniedziałek rano wcześnie już widać było 
na ulicach Lwowa gorączkowy ruch. Mnóstwo ro­
botników z czerwonemi odznaczeniemi dążyło 
w kierunku- gmachu sejmowego, równocześnie za­
mykano w mieście sklepy i wystawy ochraniano 
żaluzyami, obawiano się bowiem ulicznych demon- 
stracyj.

Do zaburzeń jednak na szczęście nie przyszło 
i cała demonstracya m iała przebieg zupełnie spo­
kojny i poważny.

Tłum robotników w liczbie około 10.000 zgro­
madził się naprzód przed gmachem sejmowym, 
a kiedy deputacya, złożona z przedstawicieli ro­
botników kilkunastu miast Galicyi, z posłem D a­
szyńskim na czele, wchodziła do sejmu, wzniesiono 
okrzyki na cześć tej deputacyi. Deputacya wrę­
czyła dwie petycye marszałkowi, następnie zaś po­
dążyła w pochodzie do namiestnictwa. Tuż za nią 
posuwał się wolno i z powagą olbrzymi pochód 
demonstracyjny, w ulicach wstrzymano w owym 
czasie wszelki ruch kołowy, sklepy były pozamy­
kane, a tylko z okien i balkonów mnóstwo publi­
czności przypatrywało się wspaniałej demonstracyi. 
Tak samo spokojny przebieg miała demonstracya 
przed namiestnictwem. Po audyencyi u namiestnika 
Potockiego, wezwali pp. Daszyński i W ittyk zgro­
madzonych do spokojnego rozejścia się, a wezwa­
niu temu uczyniono w zupełności zadość.

O godzinie wpół do dziesiątej ruch we Lwowie 
wrócił do normalnegu stanu.

** *

W dzisiejszym numerze podajemy dwa zdjęcia 
z poniedziałkowej demonstracyi. Jedno z nich 
przedstawia chwilę, gdy tłum zgromadzony przed 
sejmem oczekuje powrotu delegacyi z posłuchania, 
druga zaś, przemówienie p. Daszyńskiego pod n a­
miestnictwem, po posłuchaniu u namiestnika.

O  p r a w a  w y b o r c z e :  Kilkunastotysięczne tłumy oczekują spokojnie przed Sejmem deputacyi, będącej na posłuchaniu u marszałka hr. Badeniego, Fot. M. Miinz. Lwów.


